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,  . , W y c h o d z i w  W a r s z a w i e  codz ien n ie  7, r a n a  o "•odzinie •............ " iw  ’

k o sz tu je  Z ł: 5o. p ó łro czn ie  25. k w a rta ln ie  Z ł: 12 io-r: i5 . u jew o d z tw a c h  K i ol; P o lsk ie g o  ro czn ie

z  f V  a t  $ z a w y.

Oto jest ro z k a z , k tó ry  JCMośe W . Xi§- 
żę  K o n s t a n ty  n a c z e ln y  W ó d z  W o j s k a  Pol-  

ś kiego w yda ł po  wielkim popisie , na k tó rym  
przytomni] była  N. Cesarzowa M atka N. Ce. 

snfza i K ró la  N aszego , w  czasie pobytii  

tw o je g o  w  W arszaw ie :

,, N. Cesarzowa zleciła m i ,  abym o= 

świadczył Jej ukontentow anie k o rp u so m , na 
k tó ry c h  popisie d. 25 W rześnia  b y ć  raczyła: 

Tein bardziej pośpieszam z uwiadomieniem 
ich o rów nie  chlubnym  jak póchłebnym  do­
wodzie Jej dobro tl iw ośc i,  iż będąc świad­
kiem  pow szechnej skwapliWości Wojska w o- 
kazam u się  godnem uwagi M atki najlepsze­

go z M o n a rc h ó w , nie mogę w ątpić o rado­
ści i jak§ sp raw i każdemii w o jow nikow i Pol­
skiemu p e w n o ś ć , iż oczekiwaniu J. C. Mości 
odpowiedział. —  Dopełniając w oli N. Cesa- 

rz o w y ś  pozbaw iłbym  się najprzyjemniejszej 

roskoszy, gdybym  zarazem w  tym rozkazie 

dziennym nie zostawił pamiątki zupełnego za- 

dow olnien ia , jakie mi spraw ił p raw dziw ie  
doskonały s tan , w  jakim się wojsko p rzed  J. 

C. Mością ukazało. P ochw ały  dane tylko

zą niektóre rzeczy  w  szczególności, osłabi­
ły b y  w yrażenie u cz u c ia , jakiego doznaję na 
w idok  doskonałości,  k tó rą  ogół w y s taw ia ,  
doskonałości,  k tó rab y  zadow olniła najtru­
dniejszego naw et znaw cę j a k tó ra  przew yż- 

szając spodziewanie m o je ,  nic m i do  żąda­
nia nie zo s taw iła , p rócż obecności naszego 
N. Monarchy. Ale miałem tyle sposobności 
przekonania mię o d u c h u ,  jakim  tchnie to 
w o js k o ,  iż jestem pew ny; że podw ojone  w  
dniu tym gorliwość i u s i ło w an ia , b y ły  sku­
tkiem przekonania się jego, iż spełniając w sz y ­
stkie moje żą d z e , nie mogło dać oraz J. C. 
Mości przyjemniejszego d o w o d u  pośw ięce­
nia się 1 w dzięczności swojej. D w adzie­

ścia cztery  lat u p ły n ę ło ,  jakem  służyć za­
czął ; lecz mogę śmiało “p o w ied z ieć , iż rząd ­
kom  w idział tak p iękny ko rpus  w o jsk a , czy 

tó w  jegd ogóle , czy też w  rozm aitych czę­

ściach. Dziękuję w o jsk u ,  iż spodziewanie 
moje p rz e w y ż sz y ło ; i głośno o św iad cza m , 

iż lepiej umierri cenić gorliwość je g o ,  aniże­
li w yraz ić  potrafię. •— Takie to są owoce 
w ytrw ałośc i i p racy  ze s trony  w ojskow ych 
w szelkiego stopnia. W ojsko  pom nieć  będzie, 
iż ten Rozkaz dzienny by] ogłoszony yf ezte-



ry  lata po  mojem do tego kraju p rzy b y c iu , 
gdym tylko szczotki jego zastał. Bez takich 
officerów, jakich mamy szczęście posiadać, 
niczegoby się niedokazało. Mogę być pe­
w ni mojej w dzięczności, i,spodziew am  się, 
ze  będę prześw iadczeni, iż nierównie le­
piej znam ich zasługę, aniżeli w ysłowić mo­
gę. Oby czu li, iż skutek ich usiłowań jest 
źródłem  miłego uczucia , jakiego doznaję wi- 
dzęc ich w  stanie godnym ich samych i Na­
rodu , tyle sławnego ze stałości i m ęztwa we 
Wszelkich przem ianach w ypadków  !

Naczelny W ódz
w .  X.  K O N S T A N T t  

W IADOMOŚCI POLITYCZNE.

z Paryża dnia 4 Listopada.

Xięże Angoułeme wyjechał do Strazbur'. 
g a ; podróż jego trw ać ma 6 tygodni. Mó- 
wię że celem je j , jest obejrzenie tw ierdz , 
przez wojska obce opuszczonych;

Rozm aicie tu  Sędzę o pow odacłi , tak

krótkiego pobytu  N. fcesarza A lexandra w  
Paryżu. Zapewńiaję jednak, iż M onarcha ten 
miał długę rozmowę z Królem  naszym, któ- 
rćj celem było ściślejsze połęczenie się Pi os* 
sji z Francję.

J. C. M. W . Xięźę K onstanty ,” przecha­
dza się tu często w ubiorze cywilnym. —- 
Onegdaj tak ubrany znajdował się na tea­

trze, ale Go niektóre osoby poznały. W  tych 
dniach , b y ł na w ielkim  polow aniu W towa; 
i'zystwie Naszego Xiężęcia.

dnia 4 Listopada.

W . X. K onstanty w  tow arzystw ie X. 
B erry  b y ł przytom ny manewrom wojska \
którem u' dow odził Jenerał M armont.

* ■ >.

W  naszym tegorocznym K alendarzu po­
litycznym, na rok 1819 w ypuszczono howę 
dynastię panujęcę teraz w  Szwecji.

W  M agdeburgu przeszło trzysta fami- 
lij zgodziło się ha to, ażeby spotkaw szy się 
na ulicy kłaniać się tylko kiwńieniem głowy, 
bez zdejmowania kapelusza.

W ystaw ić maję w Strazburgu pomnik

sławnemu Jenerałow i K leber. Xiężę L e u c h ­
i' , k - ' , ," . V ■

t e n b e r g ,  (Eugienjusz B eauharnais, by ły  
W ice - K ról W łoski) jako daw ny Oficer wy* 
p raw y  do Egiptu, złożył 600 franków.

W  końcu zeszłego iniesięca, um arło tu  
w  jednym dom u pięcioro dzieci, k tórym  ro ­
dzice nie pozwolili zaszczepić ospy. Jedna 
z m atek , która w tym p rzy p ad k u , jedyne 
dziecko straciła, oddała się najwyższej roz­
paczy: przez całę noc rozlegały się jej k rzy ­
ki po całej lilicy. Czemuż słyszeć jćj nie 
mogły te wśzystkie m atki f co przCz niedbal­

stwo i niedow iarstw o, gotuję grób własnym 
dzieciom, które później, mogłyby być pod- 
porę ich  niedołężnej starości !

s Bruxe.Ui dnia 5 Listopada.

Onegdaj p rzy  odgłosie dział i  okrzykach 
ludu przybyła tu N. Cesarzowa Marja M at­
ka N. Cesarza Alexandra. Dziś p rzybył W . 
X i|żę Konstanty; spodziewam y się dziś p rzy ­
bycia N. K róla Pruskiego, ale Najjaśniejszy 
Cesarz A lexander oczekiwanym  jest dopieró 
p rzy  końcu tego tygodnia.,

W  Brukelłi już da who nie było tyle we^ 

śołości i ruchu. Uroczystości następuję pd 
uroczystościach. Dano już kilka balów, k tó ­
re N. Cesarzowa Matka przytom nościę sv/o- 
ję ożywiała.

Maję tu  nadzieję, iż przyjedzie z Akwiś- 
granu Pani Catalani, i kabalarka Panna Ce 
Normand.

Na jednćj fontannie w  feruxelli, czyta­
m y ńaśtępujęcy hapis z czasów pam iętnej 
podróży Piotra W ielkiego. „ P e tru s  Aiexie- 
jówicz, Czar JVToscoviae, Magnus Dux, m ar- 
gini hu jus fontiś in s idens, illius atjuam ho- 
bilitavit libato vino, hora post m eridieni ter- 
tia, die XVI April. Anno 1 7 1 7 ” .

W  nowo Wyszłych dw óch dziełach sta­
tystycznych , Hrabia Bray ' utrzym uje - iż 
Rossja 80 miljonów mieszkańców w yżyw ić 
potrafi. Pan H upel przeciw nie utrzym ujte, 
iż może 885 m iljonów Wyżywić. Jakaż ró ­
żnica !

•ł J ; v :
Już rozpoczęł się pfzechód wrojsk Han,, 

now erskich z Francji. Jutro oczekuję w  na- 
szem mieście na oddział złożony ź 6oa lu­

dzi.



t. m. w  celu  udan ia  się

S ław ny  n adpow ietrzny  gro tesk  M.abier, |  G ubernato r C a s s ,  gu b ern a to r J e n -

p r z y b y ł  z  L ondynu do B r u g e s .  Z ta in tęd  jj n i n g s ,  i Jenera ł M ’ A r t h u r ,  w y jecha li 

zrob i Salto m ortale do G andaw ji, a z Gan- { z Z a n e s v i l l e  i 

daw ji do B ruxelli; gdzie w ystaw i k ilka  w i­
dow isk.

R ozchodzi się p o g ło sk a , iż będzie mia­

n o w an y  V ic e -K ró l do P row incji po łudn io ­

w y ch  K ró lestw a N iderlandów -

z  S zw ajcarii ZP P aździern ika .

N iedaw po daw ano S erenady  w  F ry b u r­

gu dla P rezy d en ta  W e rro  i d la n iek tó rych  

C złonków  R z ę d u , k tó rzy  razem  z nim  p o d ­

p isa li ośw iadczenie p rzec iw k o  p rzy w ró ce ­

n iu  Jezuitów , L u d  zb ierał się tłum em  i pó ­
źno w  noc p o w ta rza ł o k rzy k i: „N iec h  ży­

ję-”  Policja chciała lu d  ro z p ę d z ić , ale zna­
lazła m ocny  o d p ó r , ,a m ieszkańcy dopiero  
w ted y  rozeszli się do d o m ó w , gdy  się p o ­
kazał B urm istrz i  sam osobiście ich  o to 
p rosił.

z Londynu  i .  Listopada.

Pogoda tak  tu  jest p ię k n a , jakby na wio­
snę. W  okolicach L ondynu  znajduję fijoł- 
k i ,  a  k rzak i na now o pusżczajęl

do tw ie rd zy  S tć jM a rji, dla zaw arcia p rz y ­

m ierza z k ilku  pokoleniam i indyj,skiemi. R oz­

chodzi się pogłoska iż 5 do 6 ty sięcy  Indjan 
będzie p rzy tom nych  umowom'.

a  Bostonu  2 8  'Września.

T argi nasze źle sę opatrzone w  drzew o 
do  b u d o w a n ia , liczba p rzedajęcych  nie od ­

pow iada liczbie kupców . W szystko  każe 
się spodziew ać , iż d rzew o  do budow an ia  

na ro k  p rzysz ły  jeszcze będzie d ro ższe : ta­
ka to  jest liczba osób chcęcych się budow ać!

3 Brandeburga.

P ubliczne p ism a zaw ieraję następujący 
rzu t oka na rozdarow ane dobra  nasze na­

ro d o w e . Xiężę H ardenberg  o trzym ał dobra 

za 4 7 4 ,1 0 2 . T alarów  w artos'ci, Xiężę Blii- 
ch er za 585,757. Jenerałow ie Bulów  za
2 0 0 .0 0 0 , Jo rk  za 200 ,000 , Tauenzien za
200 .000 , G neisenau za 200 ,000 , K nesebeck

i

a Lyn-chburga ( w  W irginji )

M iasto L y n ch b u rg  stało się w  k ró tk im  

czasie m iastem najbardziej kw itnęcem  w  ca­
łej W irginji. L eży  na w schodnim  brzegu  
rzeki J a m e s ,  o 120 mi l  nad  R i c h e m o u d  
w  prow incji C a m p b e l l .  Jej okolice lubo  

bardzo  g ó rz y s te , sę p rzecie  u ro d z a jn e , bo  
gate i ludne. M ało jest tak ich  m ias t, k tó  
r y c h  b o g a c tw a  i  ludność ta k  nagle w zro sła  
To dziecko g ó r , zaledw je dziesięty ro k  za 

czę ło , a już liczy 15,000 m ieszk ań có w , b li­

sko 700. domówr, bank, 3 K ościo ły  dla trzech  
odm iennych w yznań, w sp an ia ły  ra tu sz  w  m ie­
ście bardzo  gustow nie z cegieł w y m u ro w a­
n y ,  tak  jak  w szystkie inne pub liczne b u d o ­
w le , i  jak  w iększa część dom ów . W  L ynch- 

b u rg u  jest dziesięć G ospod (h o te ló w )  do
• i n a jęc ia , blisko bo m agazynów , dw ie d ru - 

za 100 ,000 , Samz 4q ,3 i 8, Z astrów  68,000. ) ■ . . • , , , , , . .
A . . i karn ie  z k tó ry ch  w ychodzę d z ien n ik i, trz y
dwaj  ostatni w  nagrodę za m ajętności utra- r •, . • . . ; <
conei ^v P o lszczę : P. H um bo ld t o trzym ał do- > ‘ k a « " m - ° P r f “  **
b ra  za 100,000 T a l:, C re tinger za 100,000
Tal:., H rabia Pappenheim  za 1 ,0 0 0 ,0 0 a , Xiaźe ^
T h  u rn  1 Taxis za 1 ,200 ,000, P. S zarnw eber i
za 7 0 ,0 0 0 , Xięźe M eklenburg Sztrelitz za
1 , 0 0 0 , 0 0 0  T alarów , K ró low a H ollenderska 
z a 1,000,000, H rab ia M ossburg Za 5oo,ooo 

T alarów .

z Charlestown 10 W rześnia .
\  (  I

F eb ra  żółta pokazała  się w n aszćm  m ie­

ście. D ziś zaraziły  się nię trzy  osoby, z któ- |  

rych jeden zachorował śmiertelnie." x

g o , ma siedem  sk ładów  ta b a c z n y c h , i trz y  

m łyny. Ł yrichburg  szczęśliw em u po łoże­
n iu  sw em u w inno niezm ierne korzyści. T o  
m iasto nie ma i n igdy  nie będzie m iało ry ­

w ala. ^ ró d ła  jego dostatków  nie m ogę b y ć  
obliczone. M usi b yć  koniecznie m iastem  

składow ćm  w szystk ich  p ło d ó w , bogatych  
p ro w in c ji w sch o d n ich , w ielkiej części p ro ­
w incji T e n e s s e e ,  C h i o  i  K e n t u c k i . ’



O B W I E S Z C Z E N I E .

Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszej Instancji Województwa Mazowieckiego;

W iadom o czyni komu o tem wiedzieć należy, że possessja murowana,. dachówką pokry' 
ta , z przyległem! komórkami dreWnianemi i podwórzem tu w Warszawie przy ulicy Przy­
rynek pod lic’żb | 1918 na gruncie czynszowym i dziedzicznym, podług Wyroku wykony* 
wanego zapłacić się mającym, w Cyrkule 2gim położona, a w szczególnćm obgramczeniu 
przez Komornika zajmujfcegó Opisana-t, w póssessji dzierżawnćj JPana Michała' K apiey zo* 
stająca, w exekucji na instancją JPana Pawła Lange fabrykanta chemicznego farb, jako od 
sukceśsorów pełnoletnich niegdy Szymona i Jadwigi Wiśniewskich mał: prawa nabywxy, 
tu w mieście Warszawie przy ulicy Rymarskiej pod Nrem 743 mieszkającego, przeciw-, 
ko JPani Franciszce Królikowskiej wdowie swójem i małoletnich dzieci swych Anieli, Fe- 
licyssymy, Marjanny i Jakóba imieniem czyniącej, tudzież opiekhhowi tychże nieletnich 
Tomaszowi Matuszewskiemu w domu pod liczby 2772 , Benedyktowi i Józefie z Królikow-

Awedykowi ż imienia i miejsca nnęszkahia niewiadomyml> przez Komornika Sędu Appelła- 
eyjnego Królestwa Polskiego Urodź: Marcina Ciechanowskiego w.Warszawie w domu pod 
liczby 47 0 mięszkajacego ś, cefem publjcznćj sprzedaży pod dniem 25cim .Maja r. b. 1813 
zajęty została. Takowe zajęcie wręczonem zostało w biórze JW. Karola Wojdy Prezyden­
ta miasta Warszawy na ręce Urodź: Falińskiego A d j u n k t a a  potem w Kancellarji S |du

Libor Strzeduły Konserwatora hipotek Województwa Mazowieckiego a do księgi podobnej 
z a a r e s z t o w a l i  h Pisarza T ryb u n a łu  Cywilnego pierwszej instancji Województwa MązóWiecr*

objaśnień i warunków 
y wihiego pierwszćj łn-

kiego w dniu i 3stym Lipca r. b. 1818. Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży tej odbywać się będzie w sali audjencjonalnej Trybunału Cy Wihltego pi

wieckiegó dnia i 5go mca Lipca roku 1818:
Ż i n i c h o w s k i  Pisarz.

i  t  . . * '  * 1 , r ' '  K ? v ' > i
Wywieszono obwieszczenie niniejsze na tablicy w sali audyencjońalnej Trybuhałui 

dnia i3g0 Lipca roku 1818.
Ż m i c h o w s k i  Pisarz;

Następnie po dopełnionych trzech publikacjach zbioru objaśnień i warunków prkeda- 
ży powyż wymienionej, w Warszawie przy ulicy Przyrynek pod liczby 1918 stojącej pos- 
sessji, takowa w dniu 9 Listopada r. b. jako terminie trzeciej publikacji zbioru Objaśnień 
i warunków licytacji Oznaczonym , na audyerićji publicznej Trybunału Cywilnego pierwszej 
Instancji Województwa Mazowieckiego , Felixotvi Jasińskiemu, Patronowi spfzedażćj kieru­
jącemu , jako najwięcej dającemu, za śumriię Złłp; 6,óóo przygotowawczo przysądzoną z g - 
stała j do ostatecznego zaś onejże przysądzenia  ̂ wyzhaczoriy jest termin na dzień 4 Sty­
cznia 1819 roku na audjencji publicztiej powyż wymienionego Trybunału: Działo się w
Warszawie w Kancellarji Trybunału Cywilnego, pierwszćj Instancji Województwa Mazo­
wieckiego dnia 18 Listopada 1818 tfokui ^

Z j j p i c h ó w ś k i  Pisarz.

Wydawcy odpowiedzialni. / j


